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Postanowienie R ady A dm inistracyjnej Królestwa  
Polskiego : W wykonaniu a r tyku łu  6go Najwyższego 
U kazuzd .26  Lu t:( 9 Marca) r.b .ustanawiającego Bilety 
Skarbowe procentowe po rs. 100 każdy, Rada postano
wiła i stanowi: Art: 1. Papier przeznaczony na bilety 
Skarbowe procentowe po 100 rs. każdy, będzie koloru 
białego, ze znakami wodnemi ciemnemi i jasnemi.wyo- 
brażająceini w pośrodku samym Koronę Królewską cie
mną, powyżej i poniżej tejże korony liczbę 100 jasną, 
z prawej strony napis ciemny, w skróceniu po Rossyj
sku: 13n4eim> Krem. Ł?. IT., z lewej po Polsku: Bilet
Skarbu K. P .   Art: 2. Kształt ich będzie podłużno-
kwadratowy; 7J/* cali wysokości, 5 '/s cala szerokości.
 A rty k u ł  3. Bilety te opatrzone będą w następujące
ozdoby i napisy: Główna strona biletu będzie miała w o 
ko ło  ramkę czworograniastą podłużną, giloszowaną 
kolorem niehiesko-szafirowym,na której tostronie mie
ścić się będzie u góry drukowany kolorem czarnym na
pis Rossy jski w 4rech wierszach łukowy* h : nBujienri. 
Ka3HaqeiicrnBaHapemBario./ibCKaroBT, orno pyójiew 
pepeópoM b” ; pod tym napisem znajdować się będzie 
herb  Królestwa, u spodu którego napis Polski, w czte
rech wierszach poziomych: »Bilet Skarbowy K róle
stwa Polskiego na sto rubli srebrem.” Poniżej napisy 
d rukow ane: z prawej strony: aD yrek to r  W ydzia łu ,” 
nieco niżej »Naczelnik” , z lewej: a Kontroler , a p rzy  
nich ręczne podpisy osób. II spodu mieścić się będzie 
owal czarno giloszowany, na nim Królewska korona, 
pod nim tulipanik arabeskowy, w środku owalu liczba 
100 biała, na podłużnym ciemno-kreskami poziomemi 
sxtrafirowanym czworoboku. Odwrotna strona biletu 
powleczona będzie całkowicie siatką giloszunkową ko
loru jasnr.-zielonego; na niej w około obwódka cienka 
koloru czarnego, a w czterech jej rogach okrąg łe  czar
ne giloszunki, w nich zaś w pośrodku prawego górnego 
liczba 100. W lewym górnym skrócony napis: aPyo- 
c e p . ” , w dolnym prawym takaż liczba 100, w dolnym 
lew ym : »Rub. s r .” (J góry znajdować się będą napisy: 
na prawo w języku Rossyjskim: iiUponeHiTibi’’ na lewo 
w Polskim : »Procenta.” Pod temi napisami mieścić się 
będzie podłużny prostokąt mający z prawego i lewego 
boku arabesk, w pośrodku k tórego  to prostokąty w y
tłaczać się ma kolorem czerwonym data wypuszczenia 
biletu w obieg. Dalej na tejże stronie będzie numer bie
żący biletu, dwa razy drukowany, na prawo i na lewo. 
Pod numerami znajdować się ma duży prostokąt na 12 
prostokątów  mniejszych rozdzielony. Prostokąty te 
s łużyć mają do wyciskania w nich osobnemi stępiam* 
wypłacanych procentów, a w każdym z nich w ydruko 
wane będą po Rossyjsku i po Polsku w yrazy : »3a 1-w 
r o A i ” »za 1 rok” i dalej od 1 do 12gor.  Z prawej stro-

Ju tro ,  SŚ. Aniołów S tróżów.

ny dużego prostokąta ma być napis Rossy jsk i : aHIujeiw- 
nejin  0 3 HaqaK>ui;ie naam eai.b npogeHinoBt,,” z le
wej strony zaś w Polskim języku: »Stęple oznaczające 
wypłatę procentów.” Pod tymże prostokątem umie
szczoną będzie drukowana treść z Ukazu Naj wyższego, 
Ustanawiającego bilety, na prawo po Rossyjsku, na le
wo po Polsku. Niżej tej treści pomiędzy dolnemi okrą-  
głemi giloszunkami znajdować się będzie wy rażony, na 
prawo numer bieżący serji, na lewo po raź 3ci numer 
bieżący bile tu .—  Wszystkie bilety mieć będą znaki se
kretne, opisane w osobnym protokóle opieczętowanym 
i zachowanym w Kassie Głównej Królestwa.—  Art: 4. 
W z ó r  do biletów zachowany będzie w Komisji Umo
rzenia, a przed ostatecznera puszczeniem biletów w o- 
bieg, posłanym być ma każdej Kassie Skarbowej w K ró 
lestwie podobnyż w zór urzędownie poświadczony. 
W zory  te mają być przez Kassy zwrócone i Komisji U- 
morzenia złożone po upływ ie  6ciu miesięcy od daty  
wypuszczenia w obieg biletów. Zepsutki przy  sporzą
dzaniu i ostatecznem wygotowaniu biletów w ydarzyć 
się mogące, oddane być mają do zniszczenia Komisji 
Umorzenia. —  Art: 5. Po zupełnern wygotowaniubile- 
tów i opatrzeniu ich wrręczne podpisy, do położenia 
k tórych  D yrek to r  Główny Przychodów i Skarbu w y 
znaczy Urzędników właściwych stopni, Komisja Umo
rzenia złoży takowe bilety Komisji Skarbu i otrzym a 
na to kwit Kassy Głównej Królestwa, przez tęż Komi
sją Skarbu poświadczony.—  Art: 6. W  miarę potrze
by w vpuszczenia w obieg biletów, Komisja Skarbu za- 
w iadćmi o tern Komisją Umorzenia,która wyznaczy swe
go Urzędnika, mającego być obecnym przy  zaopatry
waniu ich stępieni, wskazującym datę wypuszczenia, 
od której liczyć się będą procenta. Czynności tej spo
rządzany będziena każdy razstosowny pro tokó ł.  Gryff 
do przykładania rzeczonego stępia będzie ruchomy, a 
farba liter jego czerwona, data podwójna, w yrażenie 
miesiąca tylko w języku Polskim—  Art: 7. Kassy nie 
będa wymieniać biletów na inną monetę ani też wyda
wać z nich jakowej reszty, z czego w ynika :  że bilety 
nie będą mogły  być przyjmowane w  należnościach 
mniejszych od 100 rs. —  Art: 8. Bilety uszkodzone, 
byleby posiadały 2 podpisy i l numer bieżący biletu, 
przyjmowane będą w Kassach S karbow ych .—  Art: 9- 
P rocenta opłacane będą gotowizną okazicielowi, po u- 
p ływ ie  roku liciąc, od dnia wypuszczenia w obieg, na 
bilecie zaznaczonego. W yp ła tę  procentów uskutecz
niać będzie Kassa Główna Królestwa i Kassy Gubernja - 
ne. Każda wypłata procentu zaznaczoną będzie przez 
Kassę, w łaściwym stęplem wmiejscuprzysposo lonym 
do tego na odwrotnej stronie biletu. Art. . mo
rzenie w czasie swoim biletów następować będzie przez
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spalenie wobec Delegowanych z Komisji S karbu izK o- 
misji Umorzenia. P ro to k ó ł  tej czynności dołączy się 
do rachunków kassowych na dowód rozchodu na w y 
kupienie biletów wyłożonego.

P roku ra to r  Królewski przy  Trybunale  Cyw: Gub: 
Warsz: wWarszawie, ogłosił,  iż LudwikNieranecłY W o
źny nadetatowy przy tymże Trybunale, do urzędowa
nia przy wróconym został.

P rokura tor Królewski p rzy  1'ryb: Cyw: 1. Instan
cji Gub: Augustows: kVydz\ I . w Łom ży. Zawiada
miam kogo dotyczeć może, że Felix  Śzw antner, będąc 
zanominowany Woźnym nadetatowym przy tutejszym 
Trybunale Cyw:, po wykonanej na d n iu 11/ ^  z. m. p rzy 
siędze, obowiązki te prawnie i bezprzeszkodnie spe ł
niać może.—  Jan Grodziecki.

Onegdaj zakończył doczesne życie, po długie j s ła 
bości, w' wieku lat 57, ś. p. Franciszek Antoni Fioren- 
tini, b. Urzędnik Dyrekcji Poczt, później Em eryt,  oraz 
Członek Rady Szczegółowej Szpitala PP. Marcinka- 
nek. Pozostała stroskana Zona i Synowie, zapraszają 
K rew nych , Przyjac ió ł i Znajomych, na exportację 
zw łok, ju t ro  o godz: 4tej po połud:, z domu Nro 436 
p rzy  ulicy Krako:-Przedm:, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą; również i na E xekw je w dniu 4tym 
b.m. o godz: lOej z rana, do Kościoła XX. Pijarów .

W iktorja  z Kowalewskich Konarzewska, przeżyw 
szy lat 76,  opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI,  po d łu 
giej i ciężkiej chorobie, onegdaj życie zakończyła. 
W yprowadzenie zw łok  z Kaplicy przy ulicy Mylnej, 
na smętarz Powązkowski, nastąpi dziś o godz: 4 “j  po 
po łudo iu ;  na które pozostała Córka wraz z Rodzeń
stwem, Krewnych i Znajomych zaprasza.

Stroskana Rodzina po zgonie ś. p .Stanisława velSte- 
fana Gadamowicz, zapraszają Krewnych, Przyjació ł i 
Znajomych, Da exportację zwłok, dziś o godz: 5tej po 
południu, z domu Koszary Woły ńskie zwanego, p rzy  
ulicy Dzikiej, na smętarz Powązkowski.

(A. n.) Co z prochu powstało, w  proch się obróci. 
Taki w yrok  nad całą ludzkością ciążący, w Piśmie 
Świętem czytamy. W y ro k  ten, codzień, co godzina, co 
chwila spełnia się, tak, że z pewnością powiedzieć mo
żna, iż nie ma między nami nikogo, ktoby jego p raw 
dziwości, z całym ogromem boleści, na samym sobie 
nie doznał. Owe żałobne obrzędy, te ostatnie posługi 
śmiertelnym resztom człowieka należne i przez nas od
dawane, nieustannie nas pozbawiają to Ojca, to Matki, 
to Brata, to Siostry, to Przyjaciela. Rzecby można, iż 
na to rodzimy się, abyśmy sami osierocani, drugich 
osierocali. 1 ej smutnej, a jednak niecofnionej kolei 
naszej, byliśmy świadkami wd.23cim z.m . gdyśmy po
śmiertne zwłoki ś. p. Ferdynanda Biiyer, Naczelnika 
Górnictwa, zarządzającego fabrykami żelaznemi Od
działu Chlewiska, na wieczny spoczynek odprowadzili. 
W  mężu tym z prawości i cnót powszechnie szanowa

• 0nym, owdowiała Zona najcnotliwszego Małżonka,Dzie
ci najczulszego Ojca, Rodzina której b y ł  g łow ą, pod
porę, Przyjaciele i Znajomi, przedmiot przywiązania, 
podwładni, wzorodajnego Zwierzchnika utracili.  Tak 
więc jeden człowiek, ileż to serc śmiercią swoją za
k rw aw ił .  Strata atoli ta tym jest dolegliwsza, że nagła 
i niespodziewana,bo zmarły ledwie lataO wieku liczą
cy, przy czerstwem mianowicie i silnem zdrowiu, d łu 
go jeszcze m ó j ł  być szczęściem, pociechą i pomocą tych 
wszystkich, którzy  go otaczali. Tym czasem jedna 
krótka, lecz ciężka choroba, której ani starania n a j tro 
skliwszej Małżonki, ani najdzielniejsze środki lekar
skie, pokonać nie mogły, Wy darła go z pośród żyją
cych. Umarł ś. p .Ferdynand Bcyer  z tą pobożną spo- 
kojnością, jaką tylko żywa Wiara natchnąć Chrześcia- 
nina może. Pozostawił Wdowę Marję z Schm itterów  
i óro Dzieci: ich żal i boleść, najwymowniejszym są 
dowodem i wielkości s traty , jaką poniosły, i szczerego 
przywiązania, jakiem nawet pamięć Jego uwielbiają i 
do grobu uwielbiać będą.—  * **

Dnia 28 z .m.opuściła światten,zaledwie lat 12 liczą
ca, Ludwika Podbielska , Córka Mecenasa i Obrońcy 
p rzy  Departamentach Warszawskich Senatu. -Łago
dność charakteru , wyższa nad wiek przy zwoitość w o- 
bejściu się, z otaczającemi ją, uległość dla Rodziców i 
Nauczycieli, oto są przymioty jakie zdobiły, to miłe, 
to ukochane od wszystkich dziecię; zgasła szybko jak 
latorośl w pierwszy ch pędach burzą zerwana; przeszła 
na łono wieczności, zostawując po sobie trudną do po
konania boleść. Ale taka była wola N A JW Y Ż SZ E 
GO, poddajcie się jej stroskani Rodzice i pielęgnujcie 
zdi o w le potrzebne dla was i pozostałego wam potom
s tw a .—  J. I  V.

Ju tro  o godz: lOtej z rana, vv Kościele X X . A ugu
st j a  nów, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duazę 
ś. p. Mikołaja Prudenta PPinnen, b. Profesora Kon- 
serwatorjum Muzy cznego i Artysty  T ea tru  W ielkie
go, w czasie którego wykonanem będzie Requiem Mo
zarta . Na Nabożeństwo to, pozostała Fainilja zaprasza 
Krewnych, Przyjac ió ł i Znajomych Nieboszczyka.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Księgarza i 
Typografa przy ulicy Miodowej pod N r 496, wyszedł 
drugi tom dzieła Eugeniusza Sue, pod tvt: Zazdrość  
(F ryd eryk  Baslien)-, trzeci jest już  podprassą .  Pre- 
numerata kosztuje w Warszawie z ł ,  10, na poczcie zł. 
13 gr.  1 . Jest to drugi oddział dzieła, wychodzącego 
pod ogoln jm  ty tu łem : biedni Grzechów; pierwszy 
w 5ciu tomach pod ty tu łem : P ycha (Xvd.noj ,  jest 
do nabycia za zł. 13 gr.  10.

O Xiędzu Ilo llaku  Nauczycielu Religji w Instytucie 
Głuchoniemych.

Ilo lla ka  podziwiać muszę,
W zią ł głuche i nieme pieńki,
Potęgą g ł° w y, skinieniem reki,
W  te martwe pieńki w lał duszę.—  f * >
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Ogłoszona T a xa  Chleba i  M ięsa na  m. Październik  
n. b.—  Bulka matowa za k . l 1/*, ma ważyć łut: 7; Bułka 
z mąki pośledniejszej za k. J, ma.ważyć łu t:  10; Bo
chenek cbleba żytniego pytlowego, oraz z mąki m ły 
na parowego za k . 2 l/2, ma ważyć funt 1 łu t :  8; za k. 5, 
ma ważyć funtów 2 łu t:  16; zak. 10 funt: 5; Bochenek 
chleba razowego za k. 2 ' 2 , funt 1 ł u t : 22; za k .5 ,  funt: 
3 łu t:  12; za k. 10, funt: 6 łu t:  24.—  F u n t  mięsa w o 
łowego, kop. 6; krowiego lub z bukatów, k. S1/-*; funt 
polędwicy, k. 12; funt wieprzowiny ze skórą, k. 6 j i \  
schabu k. 51/ 2; baraniny k. 4'/2.

Wspomnieliśmy wczoraj ja*t ważną gra rolę w go
spodarstwie wiejskiem, dzień Śgo M i c h a ł a .  Niemniej- 
sze też on ma znaczenie i po miastach, gdzie stanowi 
czw arty  i ostatni termin każdo roczny wypłat ,  zmia
ny mieszkań, służby i t .p .  małych niedogodności życia 
ludzkiego. W Warszawie zaraz z dniem Śgo M i c h a ł a

O  . . .  "
zaczyna się owa nieustająca karawana przenosin, w k tó 
rej tragarze herkulesowy ch sztuk, a konie woziwozów 
(woziwodów) cudów pociągowej siły dokazują. W cze
śnie też od rana i późno aż pod wieczór, napotykać mo
żna, owe aż pod pierwsze piętro wyładowane wozy ku 
frami, szafami, łóżkami i t. p. meblami mniejszej w ar
tości, gdy tymczasem palisandrowe, mahoniowe i t. p. 
garn itu ry ,  oraz kosztowne fortepjańy na tragach z ło 
żone, starannie są wymijane. Indziej pędzą dorożki 
z ca łym  majątkiem służących, a drobniejsze mienia 
z bramy do bramy, z sieni do sieni, z jednej na d rugą 
stronę ulicy, na ramionach właścicieli lub właścicielek 
bywają przenoszone. Po domach, wszyscy zajęci są u- 
rządząniem swoich mieszkań, zaopatrywaniem ich na 
zimę, ściąganiem lub płaceniem komornego, co wszy
stko u trzym uje w ruchu znaczną część miasta aż do 
po łow y Października. Około dopiero tego terminu, po 
załatwieniu pieniężnych interesów, po urządzeniu się 
zupełnem na nowych siedzibach, po przyzwyczajeniu 
się Państwa do nowych s łużących, po wdrożeniu się 
tychże do nieznajomej im służby, wraca zw yk ły  po
rządek rzeczy, ustaje agitacja dzieci, jedynych do r a 
dowania się z wszelkich okoliczności, k tóre  monotonją 
życia domowego przerywają, i nastaje ów czas pożą
dany w gospodarstwie, k tó ry  częstokroć następny t e r 
min na nowo przerywa.

Przejażdżki jesienne i zimowe, ograniczają się naj
częściej na obrębie miasta, albo bliższych punktach za- 
rogatkowych. D olina Szw ajcarska, Ogródek W ie j
ski i owa słynna od lat ty lu  K a w a  W ie jska , stają się 
wówczas miejscem wypoczynku, udających się pieszo 
lub pojazdami w południowe strony miasta. Przyby- 
wających gości w to miłe ustronie, czeka jak zwykle 
uprzejma usługa, dobrze u trzym ywany bufet, dosko
nała kawa i babki, a przytem i wyborowa muzyka. 
Niejednokrotnie grywała  tam znana Orkiestra Kurząt- 
kowskiego, i tej zimy grywać tam będzie w powiększo
nym komplecie, poczynając od dnia dzisiejszego. Amato-

rowie muzyki, przejażdżek i wybornych podwieczor
ków, już  wcześnie są zadowoleni z tego; słychać też, 
że wy konywane będą przez rzeczoną orkiestrę nowe 
muzyki do Walców, Polek i Mazurków.

Niżej podpisana ma zaszczy t donieść, że od początku 
b.rn. o tworzy Salę, gdzie dochodzące uczennice, będą 
mogły pobierać naukę rysowania i malowania kwiatów 
olejno i akwarellą. VV Poniedziałki, Środy i Soboty, 
powyższa Sala odgodz:10tej do 12tej o tw artą  będzie. 
Przed kilką laty podobny salon b y ł  urządzony gdzie 
liczne grono uczennic z korzyścią, przy niewielkiej 
opłacie, pobierało tę naukę tyle powabną i korzystną 
dla Kobiet; mam więc nadzieję, że i teraz w środko
wym punkcie wygodny, obszerny urządziwszy lokal, 
rów ne zaufanie potrafię sobie zjednać.—  Ilenryetta .0e-  
je r .  I lica Nowy-Świat N r  1297, dom dawniej zwany 
Foxal, w dziedzińcu, obok ogrodu.

Znany od lat dawnych w świecie eleganckim, i wzo
rowo zawsze na jednakiej stopie u trzym ywany Maga
zyn Mód i Strojów Damskich, Pani Maryi Jó ze fo 
wicz, w tych dniach przeniesionym został z domu 
B ern h a rd a ,  do obocznego dom u Sejd la  na Krakow- 
skiem-Przedmieściu. Dzisiejszy Magazyn Pani Józe
fow icz  starannie urządzony, zajmuje ten sam lokal

Sierwszo piętrowy, w którym mieścił się poprzednio 
lagazyn Mod Pani Józefy Tock.

Jako osobliwość, nadesłano wczoraj do Drukarni Ru- 
r je ra ,  kwiat drzewa kasztanu, w  tych  dniach w jednej 
z posesji przy  ulicy Ogrodowej, w zupełności rozkw i
t ły .  Jeżeli gdzie w Warszawie, to na Ogrodowej uli
cy, najwłaściwiej objawiać się powinny wszelkie oso
bliwości dziedziny Flory. Także w jednej z posesji 
p rzy  ulicy M arszałkowskiej, zakw itł  temi dniami pię
kny krzak  róży.

Na ostatnich targach W arszawskich i Pragskich, 
płacono: za korzec4ro-ćwierciowy żyta rs. 2 k o p .31, 
pszenicy rs. 4 k. 67J/*, jęczm: rs. 2 kop. 23, owsa rs. I 
k. 60, siana fura jednokonna od rs. 2 kop. 25 do r s .3  
k. 60, parokonna od r s .4  kop. 50 cło rs. 5 k .70 ,  słomy 
fura zwyczajna od kop. 90 do rs.  2 k. 5, kartofli ko
rzec kop. 83, okowity garniec rs. 1 k. 14, szumówki 
garniec kop. 68. (G .P .)

W czoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Ope
rze  Cyrulik Sewilski, Wszyscy, a oddzielnie JPapi 
Leśkiewicz i JPan Żółkowski po 2-kroć.

W dniulOSier: w gminie W ęgrzynowo, pow: Mław
skim, pod wies M akom asy  podeszło lOciu wilków, i 
z trzód pasących się zażarły oraz udusiły skopów 80, 
k row ę i źrebaka. Szkoda wynosi około ru:sr.  150. —  
W  d. 20 z. m. W ójt  gminy Sokolniki, w pow: Olkus:, 
w skutek doniesienia o zniknieniu od 6ciu tygodni z do
mu Tomasza Pośw iat, kolonisty czynszowego we wsi 
Bliżycaeh zamieszkałego, przedsięwziąwszy śledztwo,, 
w czasie prowadzenia onego, znalazł w dole po w y b ra 
niu kartofli pozostałym i świeżo ziemią przysypanym,

)
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zwłoki tegoż Tomasza Poświat. Z zeznań osób znają
cych domowe stosunki nieboszczyka, powzięto podej
rzenie, iż tenże zamordowanym został przez swoich 
pasierbów, z któremi w ciągłej ży ł niezgodzie. Z tych 
starszy Błażej Mazanek, lat22 wieku liczący, niezwło
cznie do zbrodni przyznał się, oświadczając, iż takową 
•pełnił z powodu złego obchodzenia się z nim ojczyma, 
przez zaduszenie go śpiącego w stodole; zeznał nadto, 
ie  do tej zbrodni przez nikogo nie by ł namówionym, 
lecz że po jej spełnieniu,matkę i brata o wszystkiem za
wiadomił. Wszyscy troje do decyzji Sądu pod aresztem 
zatrzymani zostali. (G. F.)

Z  Petersburga.— Otrzymali stopień Radcy Kole- 
gjalnego: Konsul Jeneralny w W .Xztwie Toskańskiein 
Gerrazi; Starszy Sekretarz poselstwa wBrezylji Frei- 
tag v. Loringhofen. Radcy dw oru: K o n s u l  jeneralny 
w Norwegji Czewkin; młodszy Sekretarz poselstwa 
w Wiedniu, Kamerjunker Dworu Oubril; Konsul 
w Szczecinie Schloetzer.

W Petersburgu  rozstałsię z tym światem, po k ró t
kiej słabości, znany Wiolonczelista J. B. Gross.

Anglja.— Sąd w Clonmel rozstrzygnie tylko w pro- 
cessie Panów O'Brien, M 'Manus i 3ch dzierżawców; 
16 innych osób poszlakowanych ouczestniczanie w wy
padkach pod Ballingary, w skutek uchwały Rady taj
nej, postanowiono uwolnić tymczasowo za rękojmią. 
21 go z. m. sąd w Clonmel rozpoczął swoje posiedzenia. 
Lord  Jan Russel ma być wezwany jako świadek przez 
obrońcę Pana O'Brien . —  W  Admiralicji zaprowadzo
ną będzie znaczna oszczędność; osadę 14tu okrętów 
wojennych chcą zupełnie rozwiązać.—  Lord Jerzy 
Bentinck  21go z.m. um arł w skutek attaku apoplexji, 
na przechadzce pieszej do posiadłości Lorda Manners, 
dokąd zaproszony by ł na obiad.— Przed centralnym 
sądem kryminalnym w Londynie 22go z.m . rozpoczął 
się proces 16tu Chartystów .—  W 3cim tygodniu z.m. 
zapas gotówki angielsk: Banku pomnożył się znowu o 
156,199 funt: szterl:.— Xżę Meller nich przeniósł się ze 
swoją rodziną na mieszkanie zimowe do Brighton.

Austrja .—  Z głównej kwatery Bana Kroacji w Len- 
kieljoedy donoszą 22go z. m.: Ban wmaszerował tu  
z Kis Fomarum  bez oporu. Gwardja narodowa wę
gierska częścią poszła w rozsypkę, częścią porzuciła 
broń; szczupłe wojsko regularne niedotrzymało placu 
i cofnęłosię przed Kroatami. Śród takich okoliczności, 
Arcy-Xiążę Wojewoda przybył do armji węgierskiej 
pod Wesprim. Przysłany od niego l ir :  Zichy, dwa- 
k roć zapraszał Bana na rozmowę do Szemes, lecz tenże 
wzbraniał się stanowczo, oświadczając, że bez uznania 
słusznych jego żądań dla monarchji ogólnej, w układy 
wdać się nie może; przytem Ban oznajmił uroczyście, 
ze uważać będzie za buntowników wszelkie wojsko re-

{ularne, które nie zastosuje się do rozkazów austrjac- 
iego ministerstwa wojny. Można uważać jako usku

tecznione jego połączenie się z wojskiem graaieznem i

Serbami nadciągającemi pod Weisskirchen. W takim 
stanie rzeczy, Arry-Xżę Stefan  udał się do Wiednia, 
dokąd przybył 24go z. m. rano o lOej.— W Medyo- 
lanie 19go z.m. oznajmiono urzędownie, że za porozu
mieniem się z Anglja  i Francją, zawieszenie broni 
przedłużone zostało na dni 20. W mipście trw a spo- 
kojność nieprzerwana. Do Feldmarszałka Radeckiego 
mieli przybyć dwaj gońcy z Turynu. Karol Albert 
przybył do tejże stolicy 14go z. m., ale spodziewany 
b y ł z powrotem w Allessandrji.—• 22go zeszł: mies: ,
zawinęła z W enecji Aa Tryestu  fregata amerykańska 
Princeton.—  Zapewniają, że Arcy-Xżę Stefan  przy
b y ł do Wiednia, w celu złożenia w ręce Cesarza swo
jej godności Arcy-Xcia W ojewody.— Około 1400 
włościan uczciło Deputowanego Kudlich serenadą 
przy blasku pochodni; wiadomo iż P. Kudlich przed
stawił w sejmie austr: wniosek w przedmiocie zniesie
nia robocizny. —  Xiążę Windiszgraec udaje się do 
W łoch, w jego miejsce Feldmarszałek Porucznik Ba
ron Welden  mianowany będzie Komendantem Pragi.
 24go z. m. wysłano z Wiednia  60 furgonów pon
tonowych i 2 kompanje pionierów; ten transport ma 
być przeznaczony dla armji Bana Kroacji.

Belgja. — Bankier Baron Rotszyld przybywszy 
22go z. m. do Bruxelli, miał prywatne posłuchanie u 
Króla, poczem wyjechał z powrotem do Paryża.

Francja. — Monitor zbija wieść o blizkiej zmia
nie ministerjalnej. — Dziennik Zgromadzenie Naro
dowe zbija wieść o odkryciu zamachu na osobę Jene
rała Cavaignac.— Prefekt Policji P. Ducoux 22go z. 
m. dał ucztę; z zapałem przyjęto wzniesiony przez nie
go toast, za powodzenie nowego rządu Francji. Orkie
stra gwardji narodowej pod czas obiadu wykonywała 
meb'dje swojskie. Posłowie mocarstw zagr: i znaczna 
liczba Deputowanych, znajdowali się między gośćmi; 
po uczcie, danym by ł wieczór dla 5 do 6000 obywateli.
— Komisje wojen: ukończyły śledztwo w procesach ro
koszan czerwcowych;rozpoznano spraw około 12,000;
z liczby 10,838 oskarżonych, 6267 uwolniono i 4316 
skazano na deportację, a 255 odesłano przed sądy wo
jenne. W  warowniach znajduje się jeszcze 1600 wię
źniów skazanych na deportację. —  W departamencie 
wyższej Loary: obrano Jenerała Rulhiere, reprezen
tantem ludu.— Jenerał L afm ta ine  raniony w czasie 
wypadków czerwcowych, po odbytej kuracji u wód 
zagr:, zasiadł na nowo w Zgromadzeniu Narodowem; 
koledzy powitali go serdecznie.— Do dnia I5go z. m* 
najpóźniej mają być złożone dowody legitymacyjne 
wdów i sierot po poległych w dniach czerwcowych; 
jak wiadomo Rzeczpospolita przysposobiła te sieroty 
za sw oje.—  Z powodu doznawanych prześladowań 
w Kochinchinie, Biskup X. Michę, widział się zmuszo
nym opuścić ten kraj, i udać się czasowo do Kambo- 
gji, Władca tego kraju przyjął go jak najuprzejmiej, 
zaprosił do swojego stołu, i wyznaczył mu sra i homo-
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rową, z 2ch mandarynów i 40 ludzi złożoną.—  Statek 
amerykański K a ssa n d r , k tó ry  w ypłynął  z P ro v id e n -  
c ji  17go Listopada r .  z., w d. 1 Maja, sp łonął na mo
rzu.  Osada złożona z 23 ludzi, szukała ocalenia na 3ch 
szalupach. Położenie tych nieszczęśliwych o 400 mil 
morskich od najbliższej ziemi odległych, z żywnością 
złożoną jedynie z 15 funtów chleba i 10 garncy wo
dy, by łookropne .  Szczęściem zdołali uratować narzę
dzia matematyczne, k tó re  im posłużyły  w kierowaniu 
szalup. 5go dnia tej okropnej żeglugi, spotkali okręt 
hiszpański, k tóry  odmówił przyjęcia na swój pokład o- 
sady, i zaledwo dał się skłonić do udzielenia nieco ży 
wności. 6 go dnia burz,a zatopiła jeden z statków a 
z nim bussolę i resztę żywności. W tym stanie niepo- 
podobnem do opisania, dwie szalupy unoszone pędem 
w iatru ,  lOgo dnia podróży przybiły  dopiero do b rze
gów brezylijskich, o 100 mil drogi od Stej K a t a 
r z y n ! .  W chatce nadbrzeżnej nieszczęśliwe rozbitki 
doznali jak najgościnniejszego przyjęcia, a ztąd opa
trzeni,  puścili się w g łąb  kraju, w nadziei powrotu  do 
Stanów Zjednoczonych.—  W A n g ers  rozebranym byc 
ma dla nadzwyczajnej s ta rośc i , Kościół pamiętający 
czasy dynastji K arolow ingow . Kościół ten, wystawi
ła  Cesarzowa H e rm e n e g itd a , pod wezwaniem Sgo 
M i c h a ł a .

H iszpan  j a . —  10 pu łków  otrzyma po jednym ba- 
taljonie dodatkowym; prócz tego, utworzony zostanie 

u łk  now y .—  14go z. m. aresztowano w M aladze  kil- 
a osób. Do tegoż miasta zawinął statek francuzki w io

zący broń przeznaczoną do W io ch }  władze miejscowe 
kazały przystań otoczyć wojskiem, aby zapobiedz w y
lądowaniu broni;  Konsul francuzki ze swojej s trony 
kazał 24rem żołnierzom z osady tamże znajdującego 
się francuzkiego okrętu  wojennego, przejść na statek 
pomieniony, jak  zapewniał, aby zapobiedz napadowi. 
W 24 godzin później, statek odp łyną ł w dalszą drogę.

N iem cy . —  Arcy Xżę Zawiadowca wezwał wszyst
kie rządy niemieckie do przedsięwzięcia środków e- 
nergicznych, celem utrzymania w swoich krajach spo- 
kojności, porządku, i poszanowania dla p r a w .—  Mini
sterstwo Rzeszy przeznaczyło deputowanego Sted- 
m a n n  na pełnomocnika przy wprowadzeniu w w yko
nanie traktatu  zawieszenia broni zawartego w M ahnoe. 
 Arcy-Xżę Zawiadowca 24go z. m. stanowczo mia
nował Ministrami: Kawalera S ch m e rlin g  M. spraw 
wew:; pruskiego Jenerał-Majora P e u k e r  M. wojny; 
Deputowanego Roberta M ohl M. sprawiedliwości; De
putowanego Hermana B eckera th  M. skarbu, i Sena
to ra  Arnolda D uckw itz  M. handlu; jednocześnie mini
sterstwo spraw zagr: poruczone zostało Ministrowi 
spraw wew:. Podsekretarzami stanu są mianowani: Ma- 
xymiljan von  G agern  i Ludw ik  B iegeleben  w mini
sterstwie spraw zagr:; w mini: spraw wew: Deputowa
ni F ry d e ry k  E a sserm a n n  i Józef W iir lh ;  w m. spra
wiedliwości Dep: Krystian Windetnannj w ra. skar

bu Hep: Karol M a th y ;  w m. hand'll Dep: fan F a lla ti. 
—  Zgromadzenie Narodowe w F rankfurc ie  n ,  M . o- 
chwaliło,aby władza centralna wezwała rządaustr :  do 
zniesienia zakazu w przedmiocie wywózki drogich me
ta li.—  W W . X ztw ie  Badeńskiem uszkodzono w kil
ku miejscach koleje żelazne, celem utrudzenia p rze sy ł
ki wojska; ry ch ło  jednak szkody naprawiono i wojsko 
zajęło punktamu wskazane. W  K a rlsrid ie  na wszyst
kie warty zaciągnęła gwardja obywatelska.—  Do 27go 
z. m. w południe zachorowało w B erlin ie  na cholerę 
osób 1677, umarło 992, wyzdrowiało 2 9 0 .— Duński 
Szambelan R eedetz  i Deputowani frankfortscy S ted l-  
m a n n  i F ra n ke ,  przybyli do B erlin a ,  i spodziewają 
się, że ci Panowie za pośrednictwem pruskiego mini
sterstwa spraw zagr:,  jakoteż Posła ang:, zdołają zała
twić istniejące jeszcze trudności wsprawie X ięz tw  
Szle sw ig -H o lsz tyn , mianowicie wzniecone przez u- 
chwały stanów tamecznych.—  Ponieważ ministerstwo 
P fu e l  wykonało uchwałę pruskiego Zgromadzenia 
Narodowego, jak wniosek S te in a  opiewał, spodziewa
ją  się, żespokojność będzie stale u trzym aną .—  Mię
dzy B erlinem , K o lon ją  i K oblenz  urządzony zostaje 
te legraf  elektro-magnetyczny.—  Bankier H eyd t z E I -  
berfeld, uchylił się od uczestnictwa w nowem mini
sterstwie pruskiem, gdyż w edług  jego zdania, należa
łoby  Zgrom: Narodowe rozwiązać.— VV B o rn h e im  
śledzą zabójców Jenerała A u e rsw a ld  i Xcia L ich n o w 
skiego. —  Oddział wojsk bawarskich w yruszy ł do 
F ra n k fo r tu  n . M . i w W . X ztw o Baderiskie.

S z w a jc a r ja . —  Y orort postanowił uczynić w W ie 
dn iu  przedstawienie przeciw rozporządzeniom F eld 
marszałka Radeckiego  względem Kantonu T essyn , i 
posłać do tegoż Kantonu 2ch Reprezentantów, oraz 
brygadę wojsk związkowych.

S z w e c ja .—  Stany 19go z. m. uroczyście powita ły  
Króla, za powrotem z M alm oe. Monarcha rozwiązał 
Komisję Rządową, ustanowioną na czas jego nieo
becności. , . .

T u r c ja .—• Za wstawieniem się Posła pruskiego, Dy
wan z e z w o l i ł ,  aby domy handlowe niemieckie, opłaca
ły  tylko 40 procent na rachunek cła , jak to przyznano 
kupcom ang:.—  W nocy z 6go na 7my z.ro. pożar zno
wu zniszczył na przedmieściu P e r a  około 200 zabu
dowań, a 8goz.ni. pożar w  cy rkule E g r i R a p u  poch ło 
ną ł  600 domów; banda podpalaczy zrządza te okropne 
spustoszenia.

W ę g ry -  —  Pochód Kroatów  do B u d y -P e sz lu  od
bywa się bez o p o ru ;  wojsko węgierskie poddaje się 
wszędzie Banowi, k tó ry  je  odsyła do S ty r j i ,  do dyspo
zycji austr: ministerstwa wojny. Z P esztu  miano pi
śmiennie wezwać Jellachicha , aby swój pochód w strzy
mał, ponieważ po nastąpionej zmianie Ministrów może 
przy jść do zgody; Jellachich  w szelako n a  to me p rzy
sta ł.  Pod S tuh lw eissenburg  miała zgromadzić się zna- 
<;?.nn siła W ęgrów, aby Kroatom stawiać npr-r. *•
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skup R a ja czycz  w ezw ał Serbów, aby poświęcali sie 
^ o r l.w .e  wojnie przeciw W ęgrom ,ale żeby oszczędzali 
jencow i szanowali własność prywatna—  Armia Bana 
nie pobiera żołdu , ale utrzymuje się z. kontrybucji; 
dziedzic jeden musiał dostarcz)ć 30 w ołów  i i 00 wia
der yvina; innemu który chciał stawiać opór, Ban 
zajął dobra. Noxvy korpus nieprzyjacielski przepra
w iw szy się przez D ra w ę , miałposunąćśię do Sio Fok.

W łoch y. -  Parlament sycylijski uchwalił utwo- 
rzj c / obozow : pod M tlazzo, T aorm in ą, K a tan ia , Su. 
raku zą ,(r irgen ti, 1  ra p a n ii P a lerm o . W górach Mi- 
ta zzo ,L a m  asa  zgromadza szczątki obrońców M e s ,y- 
Try. - W l a r y  me uzbrajania wojenne trwają nieprze- 
)iwanie. Lombardzcy Jenerałowie L erch i S obrero  i 
P o sse ro , otrzymują znowu dowództwa. 35,000 sar- 
dynskiej gwardj, narodowej umieszczą na stopie ru
chomej. -  W y wózka gotówki z państwa Papiezk.ego 
jest zakazaną. Kardynał A m a ti  zakazał mieszkańcom 
mena lezącym do gwardji narodowej, noszenie broni 
siecznej i palnej—  Rząd neap: otrzym ał wiadomość 
o poddamu się całego sycylijskiego wybrzeża od Mes- 
syn y  do M itazzo, jako też  wyspy L ip a r i;  i K a ta n ia  
miała przesłać warunki kapitulacji—  JVa wyspie ć»y- 
cy lji w czasie szturmu na M essy ng, obie strony zab ij!  
ł> jeneow —  \ .  F o rn a ri Nuncjusz w P a r y ż u  ma 
otrzymać kapelusz kardynalski; w jego miejsce b ęd z ie  
mianowany Nuncjuszem we Francji X. G a rr ib a ld i —  
Rządy francuzki i ang: ofiarowały Królowi Neano/i- 
tnnskiem u  pośrednictwo w sprawie sycylijskiej. —  
M a r ja  Izabella  Królowa Matka N e a p o li ta n s^ , u- 
marła w P o r h c ipod A ea,polem. J. [{. Mość była cór- 

ą Króla K a ro la  W  go  Hiszpańskiego, a wdowa po 
Królu Franciszku Iszym . Żyła lat 59. Była ona Matką 
dzisiejszego Króla, owdowiałej Królowej K rus/u n v
hiszpańskiej, Wielkiej Xiężnej Panującej Toskańskiej Cesarzowe „ar___ . 1 J. '  ™ *anstuej,

czorek* ° W° CLÓW mort,rS  na P0^ -czprek, domieszał do takowych kilkanaście ja-ód bel
ladony  (mocno działająca trucizna). Śmierć^nao-ła i

posiłku. —  L A m ien s  nadesłano do Ogrodu Zo 
o og'cznego w krowę urodzoną w jednej z o
boi iSontifindyi, i bez ro^ów W  A,rn. j  •
* * *  *•*
rzystwo zawiązane w Londonie
klass roboczych, urządziło w jednym z T v rk °
miasta, rodzaj hotelu już u m eblow an ej n,  ” °
czem e robotników  lepszego ukształcerńa.’ Dom Ten^

l . • « .  '  r  7 J  J 1,1 A rU M iiu z ie  sa Kaw a r n i p
azienki, umywalnie i tym podobne dogodności. Prócz 

tego, I owarzystwo dostarcza swoim lokatorom niektó 
re gaze y, pisma perjodyczne,. i pozwala im użytko
wać z bibljoteki dobremi i pożytecznemi książkami na-
wszyśtkTch Podobr‘e zakł^ y mają być urządzone we 
yyszjstkich parafjach Londynu. —  Pewien lewomAć

się d o i ł  d tu B„ .  r ę Ł  p ię tn , i b ™ .t,jSX  
w .,1 , „ t  p „ i „ lkii ?dy p rzew id z ia ł ,  f c i r ,
go, jak to mow ią , w  zapasie , zapytał; czy m ożecie 
sz jc s .ę  p e w n ie js z ą  nadzieją posiadania j e j  reki’  „ T r z e ’ 
ba m. jeszcze zostawić czas do namysłu” Th™ , 
ła. „O! ja go Pani zostawię na tak dłno- a*'
Z je j kochanków , bo na ca łe  ży c ie .... ad ieu .”

PRZYJECHALI do WARSZAWY
B ad o w sk i Ig n: O b y : z R a d o m ia ; C z e rw iu sk i M ich: O b 'v  z S m  t  

D e h sz c z e w  S zy m : l ' r z ę d : z L u b lin a ; G łę b o c k a  Iz a b e l ia  O b y  T w d t ’

w^ż;;?TTŵ :Tki Ja« tJrzę:
s k a  M a r j a n n a  O b y : z  W ie l fco -w o l i ;  K ły s z y i i s k i  P i o t r  Ob-  z G r a b l c T "  
m i e r o s z e w s k a  l e k l a O b :  z l t n k n w v  m ; t • \ \ f  u r ‘*uicy;
t  . i , j • • i • i i ^/ , n , a K o w ^  3 1 ie r z t j e w s k i  W m C: ()b- •/ p ,  »  
tu s k a ;  R u d n ic k ,  J a k ;  O b y :  z K r z y ż a n o w a ;  S o f c o in c k i  A d o l f  V  
z b a w t ;  S z p i l e w s k ,  A d o l f  O b y .  z Rossj i ;  S a d k o w s k i  A n t  P r o k  
z  R a d o m ia ;  A l e w s k i  E m i l  O b y :  z K ą c i n a .  (G . }>.) ° ł:

D O N I E S I E N I A .
M Ł O D Z I E N I E C  k t ó r y  l l k o l k  ,  c i i m i a z j „ n;  c

ze nnec m iejsce za N auczyc ie la  do 3ch  C h ł o n ^ L  ’ “ I '
(, nu! o d  W a rs z a w y . W ia d o m o ś ć  o a  Novvem 
n  w ła ś c ic ie lk i  d o m u . M ieśc ie  j \ r  3  i o ,

P ,P r>w«itne, do domu

i pj ftnL i . lriarrasL , dała
jeden bal po drugim, a gazety ubiegają się w opisy wa-‘

R o d z in T n 't tT 1’ T':S ’SCI * świetnycb tualet Dam.Rodzina Dyktatora F rancji, charakteryzuje dostatecz-
rozmaite stronnictwa Francji. Cavni-rnac iest 

S t ! 1" ’1- -  J'ê ° Matka niezachwiana
Brat. Stofv'sn'itr/a s,ron"i" ‘'1
przeciwnych wszystkim avnijj>n ac' Jest *asad wprost . . Prywatne, do domu

S  “ e ” p rzr  " ,k y  Br" U i  H

Inę n iew yrów nyw ajT T T T oT ó SPrzedany za sum  k o . W ^ ' ^ o ^ s ’r  s!? z Przedpokoju, Po-
Adwokatom, aby p r l e d W ? ' • °P.łaconyeh c J  *allgie.^ej, g5* 1 * baiko"™'’ °rM Kl"
s ł™ „ ee „ L J s i s r e T  -  * « * » « « •

P o k o i  a c li stosovv S d o & °^n yiH., a lb o w ie m  w e w sz y s ik ic b
v,  / „ „ i  113 je s t  l ic z b a  S z a f  je s io n o w y c h  w  f ra m u g a c h  u -

T  v '  ‘m[ 1 HluCz,Jln' ,  k tó r e  n a  s k ła d  s o k ie m f f e .
• p. r z e c z y ,  w y g o d n ie s fu ż y c  m o g ą ; w  tym ^ .ed o m u  są  d w i^

bawi Publiczność kosztem s ła n e g o  OjcT A u to T a .-  
departamencie Indre., starzec 70-Ietni udawszy się
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W ozownie ? ty leż Stajni, k tó re z powyższym Lokalem, lub oso 
bno, mogą być w ynajęte. Wiadomość eo do lokalności na miej
scu, u właściciela domu P. Endler, a co do umowy o najem i Ł.d., 
u Urzędnika Magistratu Nowickiego, Administrującego tymże do
mem. (którego codzienie w Biurze zastać można, lub w miesz
kaniu jego pod N r 1334 p rzy  ulicy Slo-Krzyzkiej, w prost Ja
snej), powziętą być może.

Komisarz Administrac: Cyrk: 2 i 3. Stosownie do uchw ały Rady 
Familijnej na dniu 14 /2 6  W rześnia r. b. dopełnionej, zawiadamia 
niniejszym, iż w d. 21 W rześnia (3 Październ:) r. b. o godzinie 10 
z rana, pod N r 346, p rzy  ulicy Rynek Nowego Miasta, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytację różne Ruchomości, Sprzęty 
gospodarskie i t .  p., do spadku po niegdy Józefie Rejnhold należą
ce, a to za gotowe pieniądze zaraz po przybiciu płacić się mają
ce. —  J a n i s z e w s k i .  •

Przy  ulicy Śto-Jańskiej pod Nr 19, ,na lm  p iętrze, je s t do 
w ynajęcia każdego czasu porządny POKOJ KAWALERSKI, przy  
Famiiji. —— Tamże jes t do sprzedania TOŁUB z czarnych bara- 
nów, nowy, suknem szaraczkowym pokry ty. Wiadomość codzien
nie do godziny 9ej z rana.

Potrzebny jest FOLWARK, mający obszerności od 7 do 9 w łók, 
w gruncie dobrym , z tej strony W isły , bez pośrednictwa Fa
ktorów . Bliższa wiadomość przy  ulicy Kanonja Nr 79, na dole.

Dwa FORTEPJANY, jeden zupełnie nowy, drugi 
mało używany, są do sprzedania lub najęcia, pod 
Nr 617 przy ulicy Danielewiczowskiej, w pałacu 
Bibljoteką Załuskich zwanym, w oficynie przy b ra

mie, na lm  piętrze.
K n a ize  Karolina, AKUSZERKA, ma zaszczyt zawiadomić Szan: 

Damy zaszczycające ją  zaufaniem, iż mieszkanie swe przeniosła 
z Krak:-Przedm:, na ulicę Piwną pod Nr 95 do domu P.Powic- 
kiego; przy ty m Osoby przyjeżdżające z prowincji i tutejsze dla 
odbycia tej słabości, mogą u mnie znaleść stosowne miejsce, a 
dla zupełnie Ubogich, udziela pomoc bezpłatną.

Świeżo założony SKŁAD PŁÓTNA webowego, kopowego i 
irlandzkiego, oraz CHESTER płóciennych, w Składzie Sukna J. 
Gliicksohna przy  ulicy Bielańskiej w Hotelu Lipskim pod Nr 603, 
poleca się względom łaskaw ej Pnbliczności, tak  co do dobroci To
w arów , jakoteź i cen bardzo umiarkowanych; z zaręczeniem, że 
gdyby się w Płótnie pokazała najmniejsza cząstka baw ełny, naten
czas na żądanie kupującego, płótno wymienione, lub pieniądze 
zwrócone będą.—  Do tegoż Handlu nadszedł świeży transport Su
kna, Kortów i Sy beryny , z najcelniejszych Fabry k.

Dnia 23 z. m. zgubiony został pomiędzy Młocinami a Utratą, 
PASZPORT, wydany przez Rząd Pruski w mieście Gdańsku, na 
rok jedtm; zamieszczone są w nim następujące Osoby, jako to : 
Jan Kachne z Żoną Anną Marjanną i Córką Teressą, wychowań- 
cem Jankowskim W ładysław em , i Parobkiem  Fryderykiem  Drath. 
llprasr.a się łaskaw ego Znalazcę, aby raczy ł oddać w W arsza
wie pod N r 222 przy ulicy Mostowej, gdzie oprócz wdzięczno
ści. otrzym a stosowną nagrodę.

LOKAL na Im piętrze, składający się z 6 Pokoi z Balkonem, 
Przedpokoju, Kuchni angielsk iej, Drwalni i Piw nicy, ze Stajnią 
i W ozownią lub bez, jes t do w ynajęcia od Ig o  Października, 
p rzy  ul: Jerozolimskiej Nr 1582 D /2 , w bliskości kolei żelaznej.

KABRYOLET wiedeński, z wierzchem zdejmo
wanym , mało używany; KARETA angielska, zda
tna do miasta i podróży; KOCZ używany, lawda- 
darow y, zdatny do podróży; KOCZOBRYK z for- 

dekiem, zdatny do podroży, są do sprzedania przy  ul: Bielań
skiej w Zajeździe Białostockim pod Nrem 608. W iadomość u 
Szwajcara.
r Pod N r 1249 przy ulicy N ow y-św iat, je s t do wynajęcia od 

ago  M ichała r. b., LOKAL na lm  p iętrze, sk ładający  się z 7u 
Pokoi, Kuchni angielskiej, Piw nicy, G óry, Drwalni, Stajni i W o
zowni; w raz ie  potrzeby, mogą być dodane jeszcze 4ry  Pokoje. 
W iadom ość na 2m piętrze u Gospodyni.

Paw eł Jarczyński, Krawiec Mezki, przy ulicy Długiej N r 557, 
na Potkańskiem .w prost Hotelu Polskiego i Niemieckiego, u trzym u
jący  Magazyn UBIORÓW GOTOW YCH,ma zaszczyt polecić sięSz: 
Publiczności z stałemi cenami ony thże, a mianowicie i P aleto ty  zi
mowe z kamlotową podszewką od zł. 140 do 160; Tużurki z pod
szewką kamlotową zł. 90, z jedw abną zł. 100; Spodnie czarne kor
towe od zł. 33 gr. 10 do 40; Kamizelki kaszemirowe i inne, po ce
nach różnych ale najuińiarkowańszych; przyjmuje także wszelkie 
obstalunki powierzone, zapew niając uajakuratniejszą robotę i ry 
chłe wykonanie.

powodu wyjazdu, jes t do sprzedania MAG AZYN 
CJ . “""^D  STROJÓW i SUKIEN Damskich, przy ulicy Miodo- 

'  wej pod N r 484, w pałacu Kochanowskich.

f\ Mamy zaszczyt zawiadomić interesowanych, źe współkaA 
Yexystując.a między S ta n is ła w e m  L ilpop  i tła zy lim  Z a k r z e w -v
Ł\skiin , od dnia Igo Października 1848 r., rozwiązuje się, i że/4 
Ykażdy osobno Fabrykę MACHIN ROLNICZYCH, na swój ra- * 

•owadzie będzie, to je s t :  S ta n is ła w  L ilpop , p rzy / 
acljin Banku Polskiego na Solcu, a B a zy  U Z a  krzów-

£ chutiek pro 
* Fabryce Ma
© e /fsk i  w dawnem 0
x.v/« w via»»nem miejscu, byłem  Laboratorjum  W ojskowem .— Y 
|)  Przy tein uprasza się Szanownych O byw ateli, m ających ra - .1

<,chunki z powyższą W spółką , ażeby naleźytość do dnia 10goA 
.b. m. zaspokoić raczyli.—  S ta n is:  L ilpop  i B a zy li Z a k rze w  sk i. (J

Z powodu wyjazdu, je s t POKOJ obszerny do najęcia, przy 
ulicy Krak:--Przedni: N r 397, w prost Sgo Krzyża. W iadomość 
na dole, w Sklepiku W iktuałów .

O zgubionych na ulicy KOLCZYKACH, w czasie K arnaw ału 
w r. 1846, można powziąść wiadomość na Saskim placu, w p ier
wszej oficynie z gankiem, na lewo, idąc z Krako: Przedni:, na  
dole, w mieszkaniu Kaczanowskiej, codziennie od godziny 12ej 
do 2ej z południa.

Z przvCzyny wyjazdu, są do sprzedania U IE K Ł IE  palisan
drowe i mahoniowe, przy ulicy N ow y-św iat pod N r 1307, w  bra
mie na dole.
£  Pod N r 524 przy ulicy Podwal, na lm  piętrze,

są do sprzedania z wolnej rę k i: MEBLE jesiono- 
we» Łóżka, Kredens, Biórko, S tó ł jadalny , Obra* 
olejno malowany, Mundur Urzędnika Komun: Lądr 

W odnej, Kapelusz stosowany, Szpada, K andelabry, G arderoba 
męzka, Bielizna, Szkło, Porcelana, i różne Sprzęty gospodar
skie, Płaszcz niedźwiadkami podszyty, oraz A lgterka elkowa.

Pod Nr 729 przy ulicy Leszno, je s t do sprzeda* 
p S /A : nia POW ÓZ z fordekiem, podstarzały , do ó-

ży i w mieście użyć się m ogący; oraz 3 K<U Ii 
litewskie gniade, z uprzężą na 4 ry  konie w sz t-  

ry . Wiadomość u Stróża miejscowego.
Do najęcia od Sgo Michała r. b. w domu Nro 2 2 4 1 przy  ul: 

Nalewki, na 2m pięti zc od froutu, LOKAL składający się z 4ch 
Pokoi, Kuchni, Spiżar . w nicy i Drwalni, kw artaln ie  lub ro 
cznie, w cenie 40 dukał W iadom ość w tymże lokalu. 
g Ę fti  g^w n eg o  ' adu p rzy  ulicy Nowo-Senatorskięj pod 

N r 4 /7  w domu Boka, nadszedł pierwszy transport SA
Astrachańskiego świeżego, zupełnie mało-so- 

lonego, ? Kantoru Braci Sapożnikow.—  A. K ucharkin .

I  r UWIADOMIENIE Z KRAKOWA.
* W  dniu !' U 'ździernika r. b. o godz: 3cicj po południu,*
v rozpocznie się w domu pod Liczbą 86 przy ulicy Grodzki :j £
| w  l ira k o w t", za gotow ą srebrną monetę, sprzedaż pi ii- > 
I  cytację publiczną, W O  WĘGIERSKICH w beczkach i bu- 2 
? te lk ach , w różnych gatunkach, z znanego powszechnie h an -?
4 dlu ś. y. Marcina S o c zy ń sk ie g o ;  z k tó ry ch * najstarsze są >
|  z r. 1 /9, i la t następnych aż do roku 1647. O ćzem się *
5 Szanowną Publiczność niniejszem zawiadamia. j

- r
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Przy nlfcy Z aty łk i (wchodzi się bąć z ulicy E lekto
ralnej, bąć z Żelaznej Bramy przezKoszary Mirowskie) 
pod Nr 937/s, na dole po lewej stronie, są do sprzeda
nia : FORTEPJAN mahoniowy, używ any, o 6Va okta

wach; Obrazy olejne, Żyrandol brązow y, Lustro stojące Trim eaux 
zwane, Zegar stołowy, i R ygały  Sklepowe, zdatne do rozm aitych 
procederów; wszystkie te przedmioty nisko oznaczoną mają cenę. 
— VV tymże domu, są różne LOKALE z 3ch i 4ch Pokoi, wraz z Ku
chniami, etc., do najęcia. *

|  W  dniu 28 z. 111., przechodząc, ulicą Paw ią, D ziką, przez X 
2  dom przechodni W go Jakóba Mławskiego, oraz ulice Nalewki ?
| i  Sw ięto-Jerską, zgubiono F O R T I H O W A .J E ,  |
i  w którym  znajdowało się papieram i Bankowemi Z łp . 990 , *
* oraz drobną srebrną monetą niewiadoma kwota.—  Łaskaw y * 
{Z nalazca, mając na względzie, że kw ota ta  stanow iła je d y -{  

fundusz E m eryta i to kaleki, raczy powrócić takow ą na*5ny .  7 r___ _
 ̂ ręce Gospodarza domu N r o 1403 przy ulicy M arszałkowskiej,? 

« za co prócz dozgonnej wdzięczności, przeznacza sie Z ło tych  f 
|  Polskich I O O  w nagrodę. $

Podpisany Rejent, w dalszym  ciągu obwieszczenia, zawiada
mia, źe licytacja RUCHOMOŚCI po ś. p. Andrzeju Brzezińskim, 
w d o A  przy uli: Pokornej pod Nr 2217 B, na dzień 1 5 /2 7  W rze
śnia r .b , ogłoszona, jako niedoszła do skutku, rzeczywiście od
bywać się będzie w d. 20 W rześnia (2 Października) r .b .  j nastę
pnych , zawsze od godz: 3 po południu; sprzedawane będą ró
żne Ruchomości, jako  to : Meble mahoniowe i inne, Garderoba? 
Bielizna, Obrazy, Srebra, Kosztowności, Porcelana, Szkło, Powo
zy , Konie, W ina, Miedź, i B ibljoteka, za gotowe zaraz w mo
necie płacić się mające pieniądze.—  M asło w sk i, Rejent R. Z.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do wiadomości, że w dniu 29 W rześnia (11 Paździer

nika) r. b. o godzinie 11 z rana, w Sali Posiedzeń Banku Polsk:, 
odbędzie się po zniżonej cenie licytacja in plus, na sprzedaż o- 
gółow ą GRUNTÓW, Zabudowań i Inwentarza ruchom ego, po 
zostałych po zwiniętym Zakładzie Cegielnianym  we wsi Pomie- 
chowcu w Gub: i Powł: Płockim , pod tw ierdzą Nowogeorgiewską 
położonej. Pretium  fisci ustanawia się o 30°/o niżej od szacun
ku pierw otnego, czyli na lłsr. 6093 k. 601/?* W adjuin zaś na 
Rsr. 609, które w inno być złożone w gotow  iźuie, lub papierach 
publicznych, nieutrzymującemu się p rzy  licytacji zostanie zaraz 
pow rócone. Bliższe warunki licytacji *ą do przejrzenia w go 
dzinach Służbowych w W ydziale Przem ysłu Banku Polskiego, i 
u miej§cowego Dozorcy. Prezes, Radca Tajny, J. T ym ow ski.

Naczelnik Kancelarji, Ł ubkow ski.
W  domu Nro 372, na Krako:-Przedm:, blisko Dobroczynności, 

są do w ynajęcia w każdym czasie, 7m POKOI, na 2m piętrze 
od frontu, z Stajnią i Wozownią;:—  SKLEP z mieszkaniem, i PL 
w»icą dużą, przy rogu ulicy Krakow.-Przedm: i Bednarskiej.—  
4l7  POKOJE na 3 ni piętrze od frontu, S tajnia, i dwie W ozo
wnie, przy ulicy Dziekanka. W iadomość u Rządcy domu pod 
Nrem 372. *

Przy ulicy Nalewki w domu Zajezdnym Libasa 
Nr 2247, są do sprzedania dwa OGIERY rosłe , 
po lat 5 mające, maści skarogniadej, do zaprzęgu 
ujeżdżone; o cenie ich dowiedzieć się można na 

lm  piętrze tegoż domu, w mieszkaniu narożnym od ulic Gęsiej 
i Nalewki.

T rzy  POKOJE i KUCHNIA, na lm  piętrze od frontu, p rzy  
ulicy Długiej pod N r 592, obok Komisji Sprawiedliwości, za po- 
m ierną cenę do najęcia razem lub częściowo. Wiadomość tamże.

Oddi^elny DOM, w^którym są 3 pomieszkania, o 3ch 
i 4cli Pokojach, z Kuchniami angielskiemi i wszelkie* 
mi dogodnościami, p rzy leg ły  posesji pod Nr 2449 przy 
ulicy Żelaznej _i Nowolipie, je s t do najęcia poci korzy- 

stuemi warunkami od Śgo Michała w całości lub częściowa; kto-

by  chciał, może mieć Stajnie, W ozownie i OgTÓd. Wiadomość 
w pałacyku u właścicielki.

Cztery POKOJE, z Kuchnią ang ielską, W ozownią i Stajnią, 
do najęcia od Sgo Michała r. b. przy ulicy Marszałkowskiej pod 
N r 1372. W iadomość na miejscu u Rządcy.

Nowo otworzona Szkoła Żeńska p ryw atna, upoważniona od 
Rządu, przy  ulicy Miodowej w domu W go L ip k a u  Nro 489 lit: C, 
w prost Sądu A pellacyjnego, poleca się Szano: Rodzicom i O pieku
nom; a usilnem mojem staraniem  będzie podjęty obowiązek ja k  
nąjakuratniej w ypełniać.—  Ju lja  H ochedlingcr.

Żądany je s t GUWERNER dobrej kouduity, posiadający upo
ważnienie, do 3ch Chłopców, do miasta blisko kolei żelaznej; o 
bliższych szczegółach co do żądania i umowy, zgłosić 3 ię do 
P. Rriilil F abrykan ta  Pojazdów, w pałacu Zamojskich, naprzeciw  
Banku.

W  dniu 1 7 /2 9  W rzes'nia r. b., przy wsiadaniu do kare ty  przed 
pąłacem  Lewińskich na Nowym-świecie, lub przy w ysiadaniu, 
w bramie pałacu Mostowskich, zgubionoBRANSOLETKĘ w kształ
cie różańca, którego paciorki by ły  z różnych kamieni, między 
inpemi z lapis-lazulli, kornaliny i t. p. Znalazca raczy odnieść 
do pałacu  Mostowskich, podług wskazania Szwajcara. N agroda 
zapew nia s ię , jak ą  sam znalazca oznaczy.

OSOBA dokładnie z myślistwem obeznana, i do
brej konduity, udowodnić to mogąca św iadectw a
mi, może być umieszczoną za STRŹELCA, u Dzie
dzica dóbr Młocin pod W arszawą.

Z  K antoru In f  or mac: ulica K rak:-Przedm : N r  415  
OSOBA posiadająca zdolność do Krawiecczyzny lub Strojów , 

k tó raby  życzyła sobie do w spółki założyć Magazyn Mód, za 
zgłoszeniem się do powyższego K antoru, bliższą otrzym a in
form ację.

Są do sprzedania za bardzo m ałą cen ę , z powodu wyjazdu, 
dwa PANTALJONY, jeden mahoniowy o 5eiu oktawach; drugi 
z drzew a orzechowego, z mechaniką angielską, 0 6 oktawach.

OSOBA w średnim wieku, posiadająca wyższe wykształcenie, 
k tó ra  już  w ychow yw ała poruczane jej od dzieciństwa aż do u- 
zupełnienia edukacji Dzieci, pragnie zastąpić Rodziców, w pie
lęgnowaniu drobnych albo podrastające szczególniej Panny, a 
przeszłość najlepszą będzie ręknjm ją przyszłości.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbowej TS.473c. 
P otrzebna jes t do nabycia KOLONJA z Zabudowaniami i‘In 

w entarzem , w bliskości W arszaw y lub której Stacji kolei żela
znej, k tó rejby  szacunek wynosił około 7miu tysięcy. W iado
mość w powyższym Kantorze.

MACHINA Autograficzna, za pomocą której, można odbić k il
kaset kopij Pisma, N ót lub Rysunku, je s t do nabycia za cenę 
zniżoną. W iadomość bliższa w domu W . Bernarda Nro 276S, 
p rzy  ulicy A lex an d ra , w oficynie po lewej ręce, pod drugim 
gankiem , od godziny 1 le j z rana do 6ej wieczór.

MIESZKANIE dla Kawalerów, złożone z 3ch Pokoi, obszer
n y c h  od frontu, z widokiem na ulicę Rym arską, Leszno i T łu- 
m ackie, na 3m piętrze, w domu narożnym przy  ulicy Przejazd 
i Leszno pod Nr 6 5 3 /4 , do odnajęcia w całości lub do współki.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w południe 11.
TEATR WIELKI. Dziś, F in a ł z 2go Aktu Ł u c j i  i Balet Gizel- 

la . —  Jutro , L in d a .
Podpisany, nabył od P- Andrzeja Kotuliriskiego cały ZAKŁAD 

GOSPODARSTWA do T rak tjern i należący, przy  ulicy Gołębiej 
pod Nr 172, na lm  piętrze, gdzie już od lat 30 ten Zakład exystu- 
je . Nowy N abyw ca dołoży usilnego starania swego, aby  zjednać 
sobie łaskaw e względy Szanownych G ości.—  Objady każdodzien- 
nie złożone z 4ch Potraw  po zł. 1, dla abonowanych miesięcznie 
po zł. 28; zaś Śniadania i Kolacje po różnej cenie dawane będą.

Franciszek D ę b o w s k i .


